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wlstia fetitow j mk. 2,00 
fi® III-ej sfeaais—Ek, 1.50 
i»  IV-ej stfonls — 0.75 f„ 
an i ®s l s . H® sa wlesrsss- 
gmmmt&wj — sak, 2,60, 
©tsfema egłossanla po 10 
im , sa, wjrsm Nsjmaltjss® 
4fobs» cglesatai® isk. 1.50.

£@&aksj& I A te ln ls i?ae ja  
Bdessssą się p o i  M 4 -? *  
f s s j  ’al. Sfegososnowleo 

klej w Sosaotrea.

PrisBomarata wynosi: 1 o-I 
sssniem rosznie m. 42.00 —* 
półrocznie m. 31,00—kwa i« 
psinie aa. lo.iSO—Błiesięeaas 
aa. 3.50 a przesyłką po©s» 
tową 8 m. 50 t ,  m i e s i ą c  
si®. Cena nasieni poje- 
iyńezego — so fes.

le& akeja otw arta od i  ras® 
1© f  wiec®, — Rękopisów e®» 
i®slasy©k redakeja nie s w m m ,

ŁMmbs #1* lisMw 1 fiepews 
sl»k2&“, Sósnsirięe. i*S *n il nUtyesny, ipaSisiw  literacki

OsSdsIaly własna w Będslsi® 
al. Małachowskiego 9, w Dą- 
i®«wi« al. Sieakiswioaa M §

O d 13 do 19 m aja 1919 roku

C Z A B0D Z IE J S K1E  O C Z !
Wspaniały dram at japoński w 5-iu częściach, rozgrywający się na tle 
przepięknych pejzażów ,,krainy słońca i kwiatu jabłoni" ze słynną 

tragiczką japońską T a k l u i - t f a k k a  w roli głównej.

UW AGA. P o c z ą te k  o  godz . 5, w n ied z ie le  i św ię ta  o  4 -e j.

<SM>
T E S T S

X1I0 - OAZA
. W lo łn o w cu .

|< C 8

Program Nr. 39. Dla dzieci i młodzieży v/stęp wzbroniony. | 
Od poniedziałku 12-go ruaja 1913 r.

1  S .  1 I K  1 n a jw y b itn ie jsz a  d z iś  poi-1 V J L . i l  i  s*{a gw iazda  k in e m a t. w ^ e v  łss ł. a  S b  b  fauc I r o !i g}6w nej d ra m a tu  w 5

c zę śc ia c h  p. t.:

A W A N T U R  M IC  A .
I  P o d c z a s  a k c ji  p rzygryw a k o n c e r t ,  d u e t,  D y re k c ja  z a s trz e g a  so b ie  p raw o  z m ian y  o b ra z u  

1 Początek przedstawień — o godz. 5, w niedziele i święta — o godz. 2

&mo

Sfinks
V  fciB@WCT.

O d p o n ie d z ia łk u  12-go. D la  d z ieci w e jśc ie  do zw o lo n e!
W ielk i o b ra z  h is to ry c z n y  w 6 a k ta c h  (dl. 2500 m .), fab ry k i „C1NES“ w R zym ie  p , t.

SPARTACUS ""„Sif" I
Walka f l ladjatorów z dzikimi zwierzętami. W obrazie bierze udział 5 0 0 0 9  dsćb.

D o o b ra z u  z a s to s o w a n a  sp e c ja ln a  m u zy k a . — O rk ie s tra  w p o w ięk szo n y m  kom p lec ie*  i

S  2 e  f  D 2 i a  5 p  F i n a n s o w e g o
do wielkiej instytucji o charakterze handlowo • społecznym 

p o l r s t  foray* u . i e z 'w S o o a s x i i e  
Wymagane wyższe wykształcenie fachowe, praktyka w 

odpowiednich instytucjach i poważne referencje.
Oferty z kopjami dokumentów należy składać do Biura 

P o w szech n eg o  O głoszeń W arszawa Fredry (Kotzebu® 4 
sub. K P.

P rasa francuska przypo­
mina niemcorn, że z  termi- 
na piętnestodniowego, da­
nego im na ^rozważenie i 
decyzję w spramie prelimi- 
narjó® pokojowych, zostało 
jaż zaledwie dni 6. Po tym 
terminie ententa zacznie 
działać.

„Święte" obarzenie niem- 
cóu? przeci® „pokojowi 
£® alta“, wyrażające się w 
manifestacjach, urządzanych

na rozkaz ®Iadz i przy a- 
dziele wojska, mają przeko­
nać świat, że niemcy poko- 
ja nie podpiszą.

Okrzyki: „raczej śmierć, 
niż niewola! ' wypełniają la­
my pism, wzywających do 
wstępowania do szeregów 
dla obrony Niemiec, przy­
czyni w formowania oddzia­
łów ochotniczych biorą a* 
dział' dowództwa wojsko­
we. •

Jednocześnie chadzający 
zawsze krętymi drogami

krzyżacy arzędowo zaprze­
czają zbrojeniom i przygo­
towaniem wojennym.

Jest to kom edja. w styla 
tandety berlińskiej, mająca 
„podtrzymać8 delegację nie­
miecką w Wersala, której 
zadaniem jest działanie na 
zwlokę. Hr. Brockdorl za- 
sypaje ententę notami, któ­
rych dotąd wysiał jaż pięć 
a reszto się pisze jeszcze' 
w tym przekonania, że en­
tenta przed rozważeniem 
tych not kroków stanow­
czych nie przedsięweźmie, a 
tymczasem jakieś nieprze­
widziane okoliczności mogą 
przyjść Niemcom z pomocą.

Zdaje się jednak, że obli­
czenia te zawiodą niemców.

Wczoraj miały być wrę­
czone waranki pokojowe 
Hastrji i Węgrom. Do ostat­
niej chwili wiadomości żad­
nych w tym względzie nie 
otrzymaliśmy, sądzimy jed­
nak, że sprawa z ftastrją  
pójdzie gładziej, niż z Niem­
cami. Pokój z Rastrją |

Węgrami sprawy polskiej 
prawie że nie dotyczy, jako 
że nie określa naszych gra­
nic z czechami i akraińca- 
mi.

did® do głównej kwetasy otrzy­
mał upoważoStal® do wypow*®» 
dzesla zawisszesfi bróBi, jgśliby 
cl® podpisały traktatu.

„Zuriebsr Nadsrkhtea® deso* 
szą z Pg ryżr:

»W poniedziałek koalicja obra-

Kto Kłamie? nijspodplsasia traktatu przez

O wysika obrad „Hsvas" ogła­
sza notę, że po wypowiedzeniu 
rozsjnau, dany będzl® Niemedm 
trzydniowy termis.

jWgicy sie przygotowują się 
io \*oj«y.

Berlin, 15 bmJb. 
(Tal. wł. „Iskry",)

flgesscja urzędowa Wolffa do­
nosi ze źródła nsiarcdSjaego: 

„Pojawiają s!q wieści, których 
.niedorzeczność jast tek widoczna, 
i  prostowanie ich jest wtedy 

Łylko konieczne, gdy z niedo­
rzecznością łączy się świadoma 
*łcśliwcść w celach agitacyj­
nych*.

Po tym pięknym wstępie 
agencja zaprzecza wszelkim po­
głoskom o przygotowaniach nie­
mieckich do wojny.

„By raz na zawsze podobnym 
wieściom położyć kro?, stwier­
dza się BaJktstegeryCzsiej, że 
żadna odpowiedzialna insty­
tucja, ani żaden człowiek o  
zdrowych zmysłach nie myśli 
wzywać do nowej walki oręż­
nej, a sztab generalny tymbar* 
dziej nie zamierza opracowywać 
piane zbrojnego powstasia na­
rodu niemieckiego*.

P r z e g o t o w a n i a  w o je n n e  
Niemiec.

Opole, 15 maja.
Pisma śląskie donoszą: 
Minister wojny Noska i inne 

władz® wojskowe zapewisieją 
aajkategorycznjej, Iż Śiąsk Gór- 
ry  jest zabezpieczony kemple- 
tsie pod względem militarnym.

Wypróbowane w bojach, z u ­
pełnie oddane rządowi woj 
ska w ilości wystarczającej 
są już w drodze dla w zm o­
cnienia „gtenzsshutzu*.

Król. Hats, 16 ras ja.
Do „OberschL Kur.* dóseszą 

z B rliaa :
W ostatnich dalach wojska 

„grerszschuteu" zostały wzmo­
cnione i ' doprowadzone do li­
czebności podwójnej.

Z niesienie głównej kw atery 
w K ołobrzegu zostało  odro- 
czone.

^ t ź e l i  ł l f i e m c y  
n i e  p o d p i s z ą ? . , .

Ententa ruszy od zachodu.
Zurych, 16 maja. 

(Td. P. fl. T.).
„Tggassszglger" donósl t  Pa­

ryża:
M arssslib Foch przy wyjtź-

Polacy i czesi ruszą o l wschód
Reterdam, 15 mej 

(Tel. wł. „Iskry*,)
„Times" donoszą z Paryża:
W razie niepadpisania trakt: 

tu marsz aa Niemcy nie ogn 
nlczy się do uderzania z zi 
chodu.

Wojska polskie stoją zmobll 
zowane na grasicy wschedoia 
a czeskie na południowo' wsch: 
dalej do rozporządzenia eratent;

W f a ^ i e  0 2 ^ 9 % , . .

Roterdam, 15 maja.
(Tei. wł. „Iskry")

„Times* donoszą z Paryża: 
Jeżeliby Niemcy chciały sta- 

wteć opó', to obecny traktat 
będzie uniswaiaiosy i Niemcy 
będą musiały przyjąć warunki 
daleko ostrzejsze i cięższe.

„Daily Mail" dowiaduje się, 
ie  przedstawiciele koalicji udali 
się dó głównej kwatery do Fo­
cha. Wśród ssieh znajdują się 
przedstawiciel® Polski i Czech.

Dacyzja co do zaatakowania 
siemców zapadnie ®a konferen­
cji eetsnty w Paryżu.

Eatent® jest pewna, ii złamie 
Niemcy w ciągu 4 tygodni. Naj­
ściślejsza blokada, połączona z 
zajęciem najważniejszych okrę­
gów Niemiec, zmusi ja do po­
słuchu.

Zbrodniarze protestują.
B&rlin, 16 maja.

(Teł, «L „iskry")
Niemcy protestują przedw na­

kazowi wydania Francji i Bslgji 
140 tysięcy krów dojnych, twier­
dząc, że t© będzie się równało 
masowym mordom dzlsci.

Bezwstydni zbrodniarze a lt  
pamiętają, jak w Polsce dsiasi 
z głodu śkpły i umierały m a­
sowo, gdyż bandyci niemieccy 
kradli i rabowali ssi® tylko by­
dło, f la nawet nawóz.

Wilii sa Dlabie] ssspie.
Rsterdara, 15 maja.

„Dsiiy Taitgraf* donosi z Pa­
ryża:

Żądanie wydania ®ls ksjzera



3.

nastąpi po podpisania traktatu.
Śledztw© w spraw!© wodzów 

i polityków niemieckich rozpo­
czął© się dopiero pó wyroku na 
W iihahaa.

„DMy Mail* proponuje, by 
Ir. te j  sera wysłać sa  wyssę 
Djablą. _ _ _ _ _

Podiemlsarjat śiąsk! Rady 
ludowej uauzsinej niemej 

rozwiązują!
K fzyżactw o w ystępuje  

przeciw  polakom .
K&towiee, 18 m gjs.

KoBBlsasjat r s ą l a  nim i© #- 
kiego ©głosił k c m n ii te t ,  w kió 
» jaa eświadesw, Sż p a lkom !- 
seirjat śląsk i Naessdasj R i i y  
lądow ej w Bytom iu m  msti* 
dala praep!«ów o s t in 'e  ©Mą* 
tm \%  l o s ta je m w lą z a s y .  „PM - 
bu iza jąoa  i uieppawdaiwe* ko- 
m nalk&ty I  b» CsaplS waha- 
iz a ć  m teły  tak i niepokój 
w śirót Indeo te i, £e w ła ls e  
u j m i j  się  zm nszooe poło&jć 
koB?®g ty®  aaashiBaeJOM!

K om unikat aiem iaeki za- 
pBBefiza Oświadezasiu i  * k& 
C iep li o sam iaFseh sfeM eów 
SBiartse®!® Ś ląska w Fazie 
pFzyzaanf® go Pclsee. Dalej 
kosBHBikat w spoM isa o w y- 
ksryeia _ p k a u  p s ^ s i s i l a  po l­
skiego i p o iz h ła  luiBCśei aa 
oddziały. Wzeasaefa zam ie®  
p o lsk sm  zabójstw o żandarm a, 
k tó ry  tea  p lan  w y te y l i 2 pe- 
liejantów , a śo w szystko pjrzy 
n ls ls le  Po&kamiBasj&tn śląs* 
k io g t!

Jafisoesseśal® a k e m u n ik a te a  
pow ylszym  ntezał©  się sos- 
p o ssą izea le , podpiasa® pszea 
kom isarza  rządow ego okręgn  
opolskiego 1 iow óSoy 6 k o r­
pusu  s rss ji, foaw ląm jąoe P o t-  
k em tearja t, g>tte®niająee wy- 
daw ania m n  Jakiehkolw iśk 
koB usIkatów , ©głasseń, wez­
w ań i t. p, pod groźbą k s ty  
w ięzienia do roku  a  a&mfasą 
p rzy  okcIiezBOśslaeh łagodzą- 
oyeh na a re sz t lub  k a rę  p ie ­
niężną de 1200 s ik .

U cieczka d-ra Czapli.
Jsizceześml® z pow yższym  

zozporządzeBlem  w y la o j  so-

Feljetonlk.
Telepatfczna wizja.
Wieczór Kordjena.
Sala „teatralna* po brzegi 

wypełniona,
Wszystkia warstwy.
Ś nietania (itaryllzowaaa z pas­

terstw em ), inteligentni® biedaa 
podśnaietaeie, sosnowiecki© kwa- 
są© ml«ko (z krów dużo ryczą' 
cyct) i mozaikowa maślanka.

Kobi®ty.
Pełno świbiła.
Czar, zmieszany z odurzającą 

wosalą wytwornych perfum i jaj 
na twarde, unosi się w oszała­
miającej atasosfsne.
Dusza tłumu drży w oczekiwa­
niu cudów, zjawisk nadprzyro­
dzonych, rzeczy nieznanych.

Płoną ocry kobiet, jak bez. 
cenne klejnoty z lombardu Ll- 
bermane; falują urocze, stroma 
piersi — rozchylają się czerwo­
ne, jedyne usta...

GJzieś % b ży  wychyla się 
główka, j&k sannę marzenie, to 
znów czyjaś aksamitna biała 
ręka przypomina biała lilja w 
upojną, majową aoe...

M adyctusze, Msttarrsichy, Jof- 
fry, palestra, f.nanse, dem okra­
ci, snoby, paskarze, przemytni­
cy, wekslarze, rosa la France i 
cebula — Sosnowiec.

Wreszcie — O s.

s ta ł sozkas aresztow aniu  i  sra 
K. Caapll, podkom isarza N. R . 
Ł dla Ś ’ąsks.

P. K C iep ła  dow iedziaw szy 
się, i* m a być aresstow aBy 
i w jw ies lcn y  l o  M agdeburga, 
w d a la  w esorsjezym  przeby ł 
sssesęśliwi® B fjn ie ę  i p rzyszed ł 
do Sasaow sa, skąd  gseiąg ism  
Hoesym udał się do W arsza ­
w y, by  p rzedstaw ić  st&a n « .  
§zy ®a G. Ś ląska  p re s jd e s to -  
wi m inistrów  Paderew skiem u.

W  rozm owie z saiaezkaóóa- 
Mi Sosnowe® d r. Czaple u sk a r­
żał się  aa  obojętność prany 
polskiej w sględem  Ś ’ąsk®, o 
k tó f y «  dziensik i aaęzęły  pi- 
sad dopi$ffo po o g łtszesiu  wa> 
fanków  pekojow yeb.

Z psay iem ncśslą  aad m issić  
m usim y, i£ iy . C sepia  w sp tm - 
niał, tek o w yjątkow ym  stano­
w isku „ I ik t j* ,  k t l r a  zappowa- 
daiła  Kawet s ta łą  ru b ry k ę  ślą3. 
k ą  i om aw ia od dłuższego cza­
su  sp raw y  tej p rasta re j dziel- 
al®y po lsk iej.

Zjazd Zwląiksi 
fodowo-siaredowggo,
W siedzielą i pgnifidziałek 

odbyweł się w Warszawie zjazd 
Związku ludowo narodowego, w 
którym wzięli udział liczni przed­
stawiciele Związku z całej Fol 
ski, ®ia wyłączając Ksszub, Li­
twy, Cieszyna, Orawy.

Po nabożeństwie na intencję 
zjssdu, rozpoczęły się obrady w 
„DaUfsia szwajcarskiej*, pod go­
łym niebem . U :zestników zjaz­
du, w liczbie 3,500, powitał pos. 
Kortsniy, prezes sejmowego 
Związfcu ludowo - narodowego, 
wyrażając radeść, ż© dóczeka- 
1 'śay  się m om entu, w którym 
wszystkie dotychczas rozdzielo­
ne części ziem polskich i wszyst< 
kie stany, m ają stanąć dó pra­
cy dla dobra Ojczyzny.

Ha marszałka zjazdu na 
wniosek posła Korfantego jed­
nomyślnie zaproszono posła 
Władysława Ssydę.

Ha wniosek posła ks. Luto­
sławskiego postanowiono wysłać

W estchnienie.
Dziewie© mdleją.
U paeów sarkastyczny u- 

śm iech.
Czyjś szloch.
KScś udsje, że zemdlał.
Eiektryczay prąd przebiega 

sale.
Cisza.
W padam w trans.—.
... Widzą, jak Kordjta, ubrany 

w m undur szksły podchorążych 
z roku 1831, woła wielkim gło­
sem: Pasterze, złodziejaszki,
przeitsytaisy i iaas „obywatel • 
side* pasorzyiy — es scenę! 
Do msikl

W raig sesaa zapelniosu.
O izom  ni® wierzą.
Pad wpływem rasgnetyzmu 

mistrza, cała ta rassa (mój Bo­
że! iluż tsm  znajomych!) bije 
się w piersi, t e  ja publicznie.

Pósypują głowy oopiolcm, k tó ­
ry momentu!ale fabrykuj® po» 
m oesik Kordjana i sprzedaje 
petentom  po 10 nasrek za łut.

O Mają cały m ajątek na b ie­
dnych.

W bezach moich stosy sama- 
gszyaowEMj kawy, herbaty, 
skór, świec i pieprza zamieniają 
się na szpitale, ochronki, czy- 
talaie...

U wylotu Dęblińskiej i S taro- 
sosnowieckiej (grób ś. p. milicji 
ludowe]) rośnie — Jak ua droż­
dżach — olbrzymi, 25 piąrowy 
gm ach o 4 tysiącach pokoi: za-

I S K R A  — sfcbata 17 ®a|e

dapeszę powitalną do Prymasa 
Ffilski, arcybiskapa gaisźaień 
sko pczaanskiego oraz na wnio­
sek posła Głąb ńskiago do pre­
zydenta Komitetu narodowego 
w Paryżu, p. Dmowskiego.

Pierwszy refarat: „O podsta­
wach bożych życia i wychowa­
nia narodowego* wygłosił po 
sei ks. arcybiskup Teodorowie?, 
świetny mówca i gorący patrjoia. 
Zaznaczywszy m  .wstępie, źa 
dzisiaj stajemy d ^ 5 odbudowy 
Polski, mówca wyliczył te wszyst­
kie przeciwności I tych wszyst 
kich nieprzyjaciół, którzy stają 
na przeszkodzi® ku odrodzeniu 
naszemu, starają się je aaiwa- 
ezyć lub wypaczyć. Wywody 
escigodafgo arcypasttrza, pałae 
gorącego pairjotyzmu, przery­
wano burzliwymi oklaskami i 
jsdnom yśiaie uchwalono rszo- 
iueję, w której zjazd stwierdza, 
ża Polska dzisiaj tak, jak i zaw­
sze jest przybytkiem wolności 
sumienia. Dsjąe wszslką sw o­
bodę każdemu w dziedziaia 
wiary i religji, zjazd uznaje, że 
kościołowi katoliefeismu należy 
się w peństwie polskim stano ­
wiska, odpowiadająca jago Bo­
skiemu ś&łoiamu i całkowita 
nieskrępowana wolność.

O zasadlch polskie] poltyki 
zewnętrza*] mówili posłowie: 
pref. dr. S. Giąbiński i K. Ki- 
walewski.

W sprawia polskiej polityki 
zewnętrznej zjazd uchwalił re ­
zolucję, w których wyraził po­
dziękowanie wszystkim mężom 
stanu i psństwom koalicji za­
chodniej za przyznanie Polsce 
w traktacie pokojowym ziem 
dsw aego zaboru pruskiego wraz 
z Śląskiem G rrsym, oświadczył 
jedaak że wyłączenia jedynego 
portu polskiego G Jańska z oko­
licą z ziem polskich oraz p o ­
wiatów sycowskiego i sensy- 
sławskiego aa  Śląsku Średnim, 
jak aiem sie] żądaaie od nie­
wątpliwie polskich mazurów, 
karmionych w szkole pruskiej i 
w wojsku niemieckim przez 
wiek cały teapdacyjsym i fałsza 
rai o Polsce, plebiscytu na rzecz 
Póls&i, są zupełnie nieuspra­
wiedliwioną koncesją dla Prus 
i jaskrawą krzywdą, wyrządzaną 
P.. h e t .  Zjazd nie traci nadziei, 
ż© krzywda ta  przy wykonaniu 
traktatu zostanie przaz koalicję 
uznaną i naprawioną.

kład poprawczy dla miejscowych 
pasterzy .

Sunie km kolśnach procesja 
ze sceny, poprzez plant niwecki 
w kierunku owego gmachu... 

Zmiana scen&rjl.
Scena* zam isaia się w ulicę 

Modrzejewską.
Kardjan z olbrzymim koszem 

idzie, agitując za polską pożycz­
ką państwową.

Ze wszystkich okien i balko­
nów sypie się deszcz zb t« , klej- 
netów i pereł (prawdziwych). 

Płaczę z© wzruszenia.
Zaów zmiana.
Wiec poiilyczsy w sali letnie­

go teatru,
Kordjon przemawia o potrze- 

b it zgody i jedności w narodzie. 
Co się dzieje, u l id u ?
Widzę przecież m  własna o- 

czy, jak poseł Fulkowski całuje 
posła Arciszewskiego, jak przed­
stawiciel E isste ru  płacze w ka­
mizelkę redaktorowi „Góralka*, 
a radykalna aarodowokracia „za 
sadaiczo* przaz usta ob. Bsrbe- 
ckiego zgłasza akces do Zjedno­
czenia narodowego a a  ręce ob. 
Płudowskiego.

Ctuję, SI zachwyt mój staje 
się podobny m ajowem u cie­
lęciu.

Ob, Wrzesiński krzyczy: „Hiech 
żyje króli* i najbardziej mu biją 
brtw o komuniści z Dąbrowy.

I zaowu zmiana.
Cukiernia.

*919 ro te .

Zhzd dom ^gl się, aby spra­
wa Ś ąsku Clsssyńskiego wraz z
ziemią Spiską i O.-awską była 
zgodaia z zasadami prsz /daata  
Wilsona z wolą ogromaej wię 
kszości iudu tamtejszego na 
rzecz Polski rozstrzygniętą.

Zjazd stwierdził, źa Gslicja 
Wschodnia jest pod względem 
narodowym, religijnym i kultu­
ralnym od wieków z Pahką tak 
ściśle złączona, iż n a ró l Polski 
byłby zmuszony odeprzeć siłą 
zamach na taa  óbszar swego 
organizmu państwowego, za ­
pewniający rau zarazam współ- 
ną granicę z zapnyjaź lioaym 
państwem rumuńskim.

.W /ra lo so  podzękow aale i 
wdzięczność Komitetowi sasródo- 
wama w Paryżu i jago prezeso­
wi Romanowi Dmowseiemu, nie- 
maiaj Ijnaacem o Pedarewskie- 
raa, za prowadzanie mądrej i 
wytrwałej-polityki narodowej w 
czasie wejay.

XrBnlka.
KRLEmmZYK*

D ziś w so b o tę  17 b. m P a sch a lisa .
Ju tro  w n ied z ie lę  18 b. m . F e lik sa .

Wschód .-iłohcsi g. 4 ess, 5.
Zachód ,  g. 7 m. 49.

Ogólna.
Sp awy kolejowe. KimisJ* 

esjuaow* kom usltesyjna po 
Foapaaaaala śp iew y  dodatków  
dsoźyaalfiayeh dla psssonela 
kolsjoweg.?, pjsyjęłs w ięksao- 
śblą głosów pro jek t, p?a»d*ta- 
wiony p raes  sjsąd. W  pro- 
Jekale t /m  prsswidilaaa Jest 
w ypłaoaaie dadstków drożyz- 
n iasyeh  aż do ©saga a  reguło- 
wauia w aluty, wagląiaieasaia- 
a y  w arunkdir aprowlzaoyj- 
Jsyoh. U ahw ałę swoją przsd- 
ztaw l kom isja w najb liż izym  
©Kasie sejmowi.

Podkomisja kom iaikaeyjia  
p o i praewodnlstwea pos. Raj­
cy, z udaiałeaa p iaelstaw itieli 
w łala kolejowych zwiedzała 
d. 12 b. m. odbudowę wat- 
azt alów wagosósr w Z Olkowie 
pod Pruszkowem.

Zarządzenia wyjątkowe. Ko- 
mi*Ja prawn sza obradowała 
nad projektem ustawy o za-

utM M atm nmaHmammKaaaaummmMWMmmmmmi

Stół „pod lustrem*.
Szt.fib w kom plecie.
Kordjsa przyzywa za pom ocą 

fal rm gasfyczaych Lloyda Geor- 
ge’d.

Ten zdyszasy zjawia sśę przed 
milczący m, surowym areopa- 
gi®m, . ze drżaniem w mocnych 
augielstkich łydksch.

— Gaś uczyhił, cl mężu, z 
Gdańskiem, Cieszynem i Bary- 
slawiem? — brzmi ponury głos 
ob, M dskidgo.

— Zbłądziłem — rzecze, bijąc 
się w piersi, Llsyd — po dwa- 
kroć, po trzykroć... Ale oto na­
prawiam t«raz wyrządzoną wam 
krzywdę...

Poczym wskoczył na siół, psi­
ną! mowę do zgromadzonych 
na ulicy tłumów, którą ob. Po- 
jawski z małym zajakiwaniem 
tłumaczył, dał nam G lańsk, I 
i Cieszyn, 1 Borysław, dla slebia 
wziął fuat herbatników od... Wi- 
stehubego ( t o  za nielojalność 
za streay dźestelm aas! swóją 
drogą, aaglicy m ają dobre ia- 
f.-rm scjd), zabrał sitab  sosao- 
wiecki do Wersalu i znikł.

Za wzruszenia sięgam po chu­
stkę 1 — zauważam brak port­
felu.

Traas się skończył.
H, G. W ells

(s Sosnowce).

Ms 1C 8

M ąisesaiaoh w yjątkow ych D y ­
skusję  wyw ołała sp raw a aa-
^aai® miaisSeowl p raw  la t» r- 
aow aaia osób .alehozpleesayah 
H a  państw a. Peaalm ) s i l ie j  
opsayoji lew icy, praw o to  so- 
s ts ło  ushw ałoae.

N sdaso  tó  yaief! aa lifs trow l 
sp rsw  w ew aę triu y sh  prawo, 
u p o w ata isa ia  orgasó  w polleyj- 
ayóh do wy law aala  aarzą laeń . 
w yjątkow ych w ish  jo k rig ash .

Hasz te le g ra f  p su ja  się  oo 
k ilka  dai, wobas ©asgo a igdy  
sie  m st«say  być pewni, @sy 
t-alógramy, sa k tó re  ta k  słoao  
p łastm y , dojdą nas ns ea»g. 
D.*iś saów  ul® otrsysaallśaoy 
dspasa  sgsM syJayoh (P. A. T )  
a W arssaw y, gdyż lla ja  zo ­
sta ła  u iak o d so as .

Z* te leg ram y  agoaóyjae p ła ­
ci m j  a górą so a k .  daieanl®, 
p ray say m  w lę k n o ś ć  % a łeh  
3©«t hardao spóźaiona, p r iy -  
©holsi bow ls®  do Sosaow oa 
po w jdrokow asiia  ty ah  s a ­
m y  *h wladomośfil w „ I s k n a "  
w telegram aeh  w łasnyeh .'

Oenerał Halier 
do kolejarzy.

G saerfił Haller zwrócił się do  
kolsjany  polskich z odezwą, 
rozesłaną w drodze telegraficz­
nej po całej haji kolei polskich 
Łssj treści:

„Kolejarza! Wasza służba Jast 
jad aa z najcięższych i najodpo- 
wladzialniejszych. W /żywienie
esł-jj ludności Polski jak i wszel­
kie operacje i przadslęw;ięcia, 
esy to aa  froncie czy na fcy- 
łish , żaleiy głównie od spraw ­
ności i szybkości przewożenia 
transportów wojskowych i ży- 
waości. Przsto praca wasza i 
odpowiedzialność jest również 
wielka, jak i żołnierzy, walczą­
cych na froncie. Wytworzycie 
tą dragą armię, która spraw noś­
cią i porządkiem zapewnia Pol­
sce wolność DAąd spraw ow a­
liście wasz ciężki obowiązek z 
całym poświęceniem się i zasłu­
żyliście już sobie na jąkn ij wię­
kszą cześć i podziękowanie. 
Liczę też na wasz honor i pa- 
trjotyzm i dobrą współpracę ku 
chwale naszej Ojczyzny. Wszel­
kie usterki i nieporozumienia 
nsiaiy  w tych ęiężkich chwilach 
kłaść w ofierze na cłiarzu Oj­
czyzny, a bądźcie pewni, że po-

Pieśń o paskarzu,
(Na nutę: „Hej, m adziar p ije ...“)

Hsj, paskarz pije! H jj, p a s te rz
płaci!

Haj, u pasterza tyją dzieci,
Haj, paskarz tyje! Haj, tyje żona. 
Bo codzień u nich uczta dom a.

H ij, już za kratą, hej, p a s te rz
siedzi!

H®j, ju t  radują się sąsiadzi.
Hsj, płaczą dzieci, hej, płacze

żona,
Bó Już paste rza  n iem i doma!

Hsj, n i  postronku, hej, pasterz.
wisi!

Hej, Już go dziobią drapieżnicy! 
H ij, już go piekło do siebie woła! 
Haj, już gotuje się d lań  smoła!

A nia mówiono ci, paska raczku, 
Że się zasypiesz na paseczku?., 
Darłeś ze skóry, cierp że, nieboże, 
HieshaJ c łd jab sł dopomoże!

„Kur. Polski*, j
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W niedzielę, dnia 18 / le ja  r. b. o godz. l po polad. 
w sals doma własnego na Pogoni odbędzie się

Walne zebranie
członków Mslclep Zwsązlsi Z aw odsw egi  

Przemysłu Żelaznego.
C d ou k ów ie , którzy zslegssją 3  m iesiące  w  p ła se s ia  składek, 

ssie naają prawa u d zie la  w zebraniu.
Przy w ejściu  bądą w ym agana książeczki człon k ow sk ie.

Zarząd.

zostaaiecie w  dobrej paruiąel 
całego społeczeństw a i będzia- 
cie m ieli zapaw aióaą w dzięcz­
ność Barodu, jak w szyscy, k t ó ­
rzy  debrz® służyli powstającej 
Ojczjźrsi®.

G ssera ł H aller."

I S o tn m i.
K o n c e r t  ju b ile u s z o w y  z rą* 

ęji 25 letaiaj pracy dyrektora  
P ow iadow skiega odbył sią  węzo- 
raj w teatrze zim ow ym , przy 
niezbyt szczela ie  w ypsln ioaej 
sali, a to  —  pow iedzm y otw ar­
cie — dzięki niepopularnośct, 
zdobytej i zdobywanej w  d a l­
szym  ciągu przez n sm ą „Lutnią", 
której koncerty ongi, przed w oj­
ną, cieszyły s ię  zaw sze n iesły ­
chanym  pow odzeniem . N ależa­
łoby bezw zględnie zacząć walką 
z tym  niepożądanym  objaw em , 
a rozpocząć ją należy od  zwó- 
łz s la  o g ó la e g o  • ze brania i dok® 
aan is wyboru władz, która inte­
resow ałyby sią istotn ie sprawam i 
instytucji artystycznej.

W  kotacarei® prócz doskonale  
w yćw iczonych chórów „Lutni" 
pod dyrekcją jubilata wziąły 
udział zespoły  m uzyczne „Latai"  
sząsscschowskiej, której dyrekto­
rem był p. Powiada wski przed  
przybyciem  d o  S osn ow ca .

Sekstet częstochow ski, zgrany 
•doskonała, w ykonał utwory Sso- 
pena i B aeth ovm a, a a r ty sta - 
skrzypek p. T, S n u g a  odegrał 
kilka utw orów  pow ażniejszych, 
wykazując niezwykłą techniką i 
piękny ton.

Jak o  solistą-śpiew ak wystąpił 
p. G acze, obdarzony bardzo  
sym patycznym  barytonem , 

s W ykonaw ców  i jubilata przyj­
m ow ano gorąco, szkoda jeno  
i e  m aterjalnie koncert nie p o ­
wiódł sią  tak, jak zasługuje na  
to dyrektor Pow iadow ski, który 
jako p edagog i kom pozytor c ie ­
s z y  sią wśród św iata m u zy czn e­
go  uznaniem , a wśród szerokich  
warstw m iejscow ego sp o łeczeń ­
s tw a  symp&tją niezwykłą.

Spraw ozdanie byłoby nie zu* 
p d s e ,  gdybyśm y n ie zaznaczyli 
dzielnego  akom pasj am anta p. 
>M. Ś  ósarskiaj i p. Bronisława  
S m u gi.

„ S p ry tn a  te ś c io w a " . W nie-
■dzidą, dnia 18 m aje, staraniem  
p o lik iig o  Związku drukirzy, z o ­
sta n ie  urządzone przedstaw ienie  
w  sali po lsk iego  Związku żelaz­
n eg o  na P ogóai.

N a program  złoży sią „Saryt- 
« a  teściow a", arsyw esoła  farsa 
w  3  aktach B issana. N a zakoń­
czenie dział koncertowy: śp iew y, 
kuplety, deklam acje, m onologi 
i  Ł. p.

Począczek przedstaw ienia o  
godz, 7 m . 30  w ieczorem . B la ­
ty w cześniej nabywać m ożna w  
sali Związku żelezaego  na P o ­
g o n i w niedzielą od  godz. 2  po  
pcłudalu  w  cen ie  od 1 d o  6  
m arek.

M le k o  d la  d z lsc l. Caatr&Iny 
kom itet pom ocy dla dzieci, jed ­
noczący w sob ie  działalność ml* 
nisterjum  zdrowia, m isji a tae-  
fykańskiej i innych instytucji 
społecznych  przyznał S osaow eo-

Z M yszkow a.
N a ż o łn ie r z a  p o ls k ie g o . W

d. 3  i 4  w ystaw iona zastały na 
„scenie" w M /szkow ia  dwi«  
sztuki „Za Ojszyzną* i „P as  
B sn et* .

Rsżysarja 5 ciężar w ystaw y  
snocząły na barkach p, E twarda 
S:raucha, który dzięki eaergji i 
pracy przy dziel syna poparcia  
sił am atorskich (panow ie S z y ­
dłow ski, N sdrow ski, W .Strauch, 
K?zyc*nsoaik, Gliński, M m  ko, 
W ojkowski i panie i T o m cza ­
ków®*, Z. W ojkew ska, W inda  
Szarwarynówaa i ia .) -zdołał za ­
d o w o l ić  słuchaczy, gdyż ca łość  
w yoadła znakom icie.

Chwalić należałoby wszystkich, 
gdyż w szyscy na pochw ałę za  
służyli, w yróżnił s ię  jadaśk- p. 
Szydłow ski w roli B m ata, który 
grał, jak zaw odow y artysta.

Sala była przepełniona, a g o ­
śc ie  prócz uczty artystycznej 
m ieli przygotow aną, ucztę przy 
buf id s  (z darów bożych, o f ero ­
w anych przez dobrych ludzi).

G ospodynie pp. Polaska, W. 
Strauchow a, N adrow ska i g o ­
spodarze dr. Podm agórski i p.

Poleski iśc ie  po staropolska  
przyjmowali gości, dbając, by  
b s ld y  był należycie obsłużony.

Programy sprzedaw ała p na 
Szydłow ska.

wi 15 tys. klg. m iska, a  D ąbro­
w ie 20  tys. kig.

O fia ra  Dyr. B -andenbnrg z ło ­
żył m  ręce opiekunki d z ie ln ico ­
wej p. Janiny Szalińskiej je d n o ­
razowo rak. 336  na odzież dla
dzieci aajbiedaiaszych r o b o tn i ­
ków  H jiy  K atarzyny.

Z  S o k o ła . D o w ydziela gn ia­
zda Sosn ow ieck iego  wpłynął p ro­
tes t ,  podpisany przez 10 dru­
hów , przeciw uchw ale ogó ln eg o  
nadzw ycza jnego  zsbraaia, do- 
m a g a ją c t j  s ię  zlania o b u  gniazd, 
IsŁsItjącysh na terania S n a o w -  
ca. Podpisani ż ąd a ją  zw ołania  
o g ó ln eg o  zeb ran ia  d l i  pow tór­
n e g o  om ów ienia  pow yższej, waż- 
nsj sp raw y . Stosow nie d o  par. 
32 ustaw y, w  sobotę dnia 17 
b. m . o  godz. 8 w iecz. w D om u  
ludow ym  odbędzie się  nadzw y­
czajna o gó ln e  zebrania aa  które 
wszyscy d ru h o w ie  gniazda S a s ­
so w ie? ,  obow iązan i  są  stawić się.

O s o b is te , D o rady naczel­
nej Zjednoczenia polaków  w y ­
znania m o jisszo w eg g  w szy st­
kich ziem  polskich pow ołany  
został z S  jsaow ca dr. W ołko- 
w k z.

W ie c z ó r  R ity  S a c c h e t to .  W  
dniu 22 bm , w sali teatru z im o ­
w ego  odbędzie się  jedyny w ie ­
czór choreograficzny w sztcb - 
ś -ziatowej sław y tancerki kla­
sycznej Rity Sacchetto. Pani 
R tą Sacchetto, jak podaje „Ka- 
F ja r  Poranny" po jęj ostatnim  
w ystęp ie w W arszawie w d. 8  
kwietnia, jest w cielen iem  har- 
monji; jej tan iec jest w ym ow ą  
płynnych liaji, jest płynięciem  
kształtów z wyraża w  wyraz. 
Taniec tej wybranki Terpsychory 
—  to  m uzyka w ludzkiej farm ie. 
To taż niezwykły ten  wieczór 
artystyczny w yw oła niewątpliw ie 
u nas ogrom ne zainteresow anie. 
B ile ty  do nabycia w  księgarni 
W iedza.

K o n fisk a ta  4  ® H jo n ó w  m a ­
rek . W dniu 13 b. m. w  War* 
szawia d o  kawiarni hotelu  „Bri­
stol" wkroczyła policja i po  
długiej rewizji .oraz badaniu, 
które trwało do godz. 7  wieezo* 
ram, aresztowała 185 osób , po- 
szlałrowaaygh o  upraw ianie po  
tajem nie, n ielegaln ie różnych  
m achinacji w alutow ych, p o d ­
s t ę p ie  w spieranie wpływ u na 
kursa i t. p. Wród aresztow a­
nych znaleźli s ię  i paskarz®, 
którzy również w  znacznej licz­
b ie operują w kawiarni Bristol. 
W szystkim  zatrzym anym  sk on ­
fiskow ano około  4 zh  m iljonów  
m arek.

chłopów , odbiera im  broń i a -  
rauaicję, N s  wsi wśród w h ś -  
cjaa panuje nastrój przygnębio­
ny. C iło p i twierdzą, że  do  
rozruchów nam ówili ich agita- 
torzy, którzy przybyli z K -óle- 

^  stw ą. W czasie  rewizji znal®-
J .  K r a l a ,  a loao  w iele  odezw  o traści p o d ­

burzającej, wzywającej d o  w al­
ki z w ojskiem  i żydam i.

Eńa rabunkif ciitapstiff'
w  Kolbuszowej. J

Kraków, 16 m ija .
Pism a krakow skie donoszą  

z Kolbuszowej:
W związku z rozruchami aresz ­

tow ano kilkudziesięciu przyw ód­
ców  zaburzeń. Pom iędzy aresz­
tow anym i znajduje się  15 d e ­
zerterów , których od siaw loao  
d o  R zeszowa i oddano pod  
Jurysdykcję sądu doraźnego. 
O koło 50 innych aresztow anych  
osadzono pod śledztw em . Po 
przybycia oddziałów  p iechoty i 
kawaler]! zapanow ał w Ksibu - 
ssaw «j spokój. W ojsko d o k o ­
nywa szczegółow ej rewizji wśród

Pism a dodają, iż ta prow o- 
kscyj ne odezw y padły na grunt 
przygotow any, gdyż chłopi w  
tych stronach są  bardzo rozagi- 
tow ani.

Katastrofa kolejowa na 
lirsji Kraków — Zakopane. 
2  o ,o b y  z a b ita —9 r a n n y c h .

K raków , 15 m aja .
B a ls  14 b . m . m lę ia y  p r iy -  

a ia sk a sa i L a ik ie m  a S^ aiaw ą, 
i a  2 1 3 km . s  siaka C u b ó w k a -  
Z akopane, w y k o le ił  s ię  pavo- 
w óa i  t » i j  w o z y  o eeb o w e  
m iesza n eg o  p o o ią g n  Ml 6174.

K ierow n ik  p ir o w o a a  G ra- 
saaftkl i  s ła lą o a  n iezn an ego  
aaaw iak a  z a b ie l.

C ę£ko ranni: P o liń sk l, Zro- 
oioii, k on d u k tor k o le jo w y  K o- 
s ty la  i je d e n  p o d ró żn y  n ie -  
sianego nazwiska.

P .ę ó  o sób  lek k a  ?an ayob .

Telegramy.
paliki.

Kom unikat sztaba genardlnego  
z dnia 14 b, m ,i

F ro n t g a lic y js k i .
N s  o l o i i k a  U  jtrayk l s iln e

t>M®y o k r a lń sk le  u s iło w a ły  
u ia k o d a ió  4of k o le jo w y  m ię ­
d z y  E ro ś tlen k iem  a St& Pżiaą. 
Z ta fa r  te n  z o s ta ł u ia s e m n io -  
» f  p rzea  n a sa e  p la tó w k l. P o i, 
S h y r o w a a i i N o w y m  M iastem  
o żyw ion a  d z ia ła ln o ść  a k ra iń -  
■kioh p a tro li w y w ia lo w e a y e h  
Chys-ów m lis to  i  Iw o a a ea , P o ­
sa d a  G h fr o w sk a  i P o sa d a  
N o w o m ie jsk a  o stra e liw a n *  b y ­
ły  k llk aK sota ie  w  o ią g a  dnia  
p rzez  afftyle&ję n ie p r sy ja -  
o ielak ą.

F r o n t w o ły ń s k i .
B oa z m ia n y . Z b ieg łem u  do  

n as a tam an ow i O ik i ł t e  to w a -  
r a y s s y  k om en d an t R ów n ego  
i  k ilk a  w y& szyeh  u k ra iń sk ich  

seró w , k tó r sy  ja k o  p ? s e |iw -  
Miiiy b o ls ió w is m a  r ó w n is i  
zm u 3aen l b y li  do a s le e z k i .

F r o n t l i t e w s k o  • b ia ło r u sk i. 
A tak  n k p ? sy j* e l» l< k i na po- 

a y e je  sa a a e  p o d  M ile jow em , 
ma w s o h ó i  od  B p ia n o w a ,  o d ­
parto . P o za  t / m  na sa ły m  
fron aie  wamo&ona d z ia ła ln o ść  
w y  w ia ło  w eza .

Warunki paksja dla iustrjf.
W ersal, 14 m aja.

(Tai. wł. „Iskry*.
W St. G irmaia przygotow ita  

w szystko na przyjęcie d elegacji 
sustrjaskiej.

Długi starej m oserchji austria­
ckiej z przed w ojny rozłożona  
bądą aa w szystkie kraje b. t a r  
uarchji. Kraj® ta w ezm ą taż  
udział w  części od szk od ow an ia , 
które Rustro-W ągry m uszą p o ­
n ieść  z racji w ojsy , a le  w s z y ­
stk ie długi w ojenna obciążą ty l­
ko ftustrję i W ęgry.

Flota austrjaęka będzie w y d a ­
n i  e n te n d e .

S s i O

w  W a r n  z  a  w i e  
traz wszystkie jej Oddziały zakupją z polecenia Ministra Skarbu

ZŁOTO I SREBRO
dla przyszłegs 10atil<a Polskiego po cenie nominalnej.

Do wszystkich obywateli Polski zwracamy się z wezwaniem, aby 
przyczynili się do zgromadzenia zapasu kruszczowego, który będzie pod­
stawą naszej przyszłej waluty.

Zakupione oraz składane darm o sumy ogłaszamy w miesięcz­
nych bilansach pod nazwą: Złoto i srebro dla Banku Polskiego.

. Dyrekcja Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej.

Zarząd Związku Ogrodników ogłasza niniejszym

u ai Mm ki
O s o b y  z a in te re s o w a n e  m o g ą  o g lą d a ć  p ia n y  i z a s ię g n ą ć  

b liższych in fo rm acji  w Kancelarji Z w iązku  w G o sp o d z ie  M ie s z ­
czańsk ie j  u lica  W aw el 3 w d n ia c h  17, 18 i 19 b m . w godz i  « 
n a c h  o d  3 —5 p p .  O fe r ty  p rz y jm o w a n e  b ę d ą  t a m ż e  d o  d n ia  
22  b. m . w łączn ie  .

U Id rami a  męskie 
F i l i i  *» 

S p l » « I a f ©  

^ S p ó d n i c ? ©
HURTOWO I DETALICZNIE 

PO CENACH ZNIŻONYCH  
p o leca  firm a

St. SuRierman
SOSNOWIEC, 

d .  Dekierta (Policyjna) 24v
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Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości
m. S  o s  n o w ę a

zawiadamia swoich członków, że w niedzielę, dn. 25 maja r.b 
o godz. 3-ej po poi., odbędzie się w lokalu własnym Stowa­
rzyszenia przy ul. St.-Sosnowiakiej N° 10

Ogólne roczne zebranie,
e z ło n i{ ó ^  S to w a rz y s z e n ia

z następującym porządkiem dziennym obrad :
1) W ybór prezydjum  i odczy tan ie  poprzedn iego  pro toku łu ,
2) Spraw ozdanie kasow e i z działalności Zarządu,
3) Spraw ozdanie K om isji Rewizvjnei,
4) B udżet na rok 1919,

6) W nioski4' ^  czl0nków  Z arz9du * 3-ch Kom. Rewizyjnej, 

UWAGA. Wnioski przyjmowane będą najpóźniej do d. 21 maja.
Z H s z ą a

—5 * /°  POLECA:

■ E J  < ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ❖ ♦
S J  S ‘» fim| ^ ^ d0nl^  Sz' ^ 'orcom , i 7 1 lw i Ł ą u n r j  o rK lE D ilZ  na powszechnie uznany za♦

#

#

♦

♦
#

#

#
< #

♦
#

#

najlepszy środek do czyszczenia 
metali, ekien, luster i t d.

pod nazwą

^ Z Ł A D i r
z dniem 1 Maja powierzyłem firmie

PR6SKURGWSKS i S-fea w Sosnowcu,
MODRZEJOWSKA N ° 37.

Filja w Częstochowie, Pojazd JYs 31
do których uprzejmie prosię się zwrócić 

z łaskawe ml zleceniami. .—
Z poważaniem

Izydor Szladowski,

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ❖ ♦♦  ♦ ♦ ♦ ♦

Powołując się na powyższe ogłoszenie mamy 
V  honor donieść Sz. Klijentom, że

#  wszelkie zamówienia na znany płyn 
^  „SZLĄDIN“ będziemy punktualnie wyko­

nyw ać ku zupełnemu ich zadowoleniu.
z. poważaniem 

I. Proskurowski i S-ka. i g

!■■■]♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  « i s l

<U ^

r

p a p i e r u
K. R A J C H H A B f l ,

dawn. w  Dąbrowie,

został prsseiilegil©iiy
ant

€ l ©

Papiery pakowe, perga­
minowe, kancelaryjne, kajetowe, tek­
tury i wszelkie gatunki papierów dla 

drukarń oraz szpagat papierowy .

Skład Hurtowy

i. P r o s l i r o w s l i e i i  i 1 1
w Sosnowcu, Modrzejowska 37,

• p o l e c a :
Kawę psioną w paru  gatunkach .
Kawę słodową w paczkach •/. i V, w najlepszym  

gatunku .
Cukry, Irysy firm y Fr. Fuchs i Synow ie w W ar­

szaw ie i innych firm .
Cykorję Ferd. B ohm a i innych firm  
Czekoiadkf trufle arakow e, koniak., likier, i t. p. 

m™ ?8?-0 ka farbka do bielizny w proszku.
*«aok f.rm y Zygm. M am lok.
„Szladln”, płyn do czyszczenia m etali, 
r a s ta  do obuw ia

oraz  inne artykuły  w chodzące w zak res  kolonjalny.

K u p u j c i e !

KAWĘ SŁODOWA
— — znaną ze swej dobroci — — 

SOSNOWIECKIEJ PALARNI KAW Y

!. Praskironklego i S-ki w Sossowey.
żąd&ć wszędzie, — Ządkć wszędzie,
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w SOSNOWCU — Małachowskiego Na 30,

Są id  sprzedania

która idealnie konserwuje skórę, nadaje jej 
miękkość, elastyczność i połysk.

Wyłączna sprzedaż u mm i u l o l l u  F- fiayer i i .  flow.

P o l e c a

C O N F E T T I ,  S E R P E N T 1 N Y ,

„  „     B O M B Y ,  B A L O N Y ,  F A J E R -

w  Hobryrn s t a n ie ,  k r y t e  b la e t ą .  W E R K 1, K O T Y L J O N Y

!

Smolarn ia
Ł  Ł em fctficga

poleca: białą francuską i zwv 
czajną terpentynę, smołę, smó 
łowiec, węgiel drzewny, trai 
dziegciowy, dziegieć do dezyn 

fekcji, smary, oleje 
oraz LAKIER DO POWOZÓW

S k ł a d  w  S o s n o w c e ,
Ul. Zygmunta Ms 1 (róg Jasnej.

P *
M ł a d  e g r o d n fc ij  

i  Kruszezfitsfdege
w Będsfnle, Mowa S t a c j a ,

p o l e c

ro zsa d y  w arzyw ne kw iatow e  
oraz lo n lez k i do kw iatów

po cenach nizkich.

I |  ireine ogłoszenia.
Lód do sprzedania. Sienkiewicza Fis 5,

K  U D l  C  maneŁin angielski 48.. Oferty
m , ,  p r z r j m u J e adm. ,lsk r j‘‘ Manekin, Klimontów.

Z a g m ą T p a t e n t  
s k l e p  

im ig Motyla Marina.

II kategorjl na 
galanteryjny ne

Z a c i n a ł  PftstzP°rt wydany p r z e z  
- . s !  • w * “ d s e  niemieckie na 
imię Cfaaima Merina.

Z a f f i n a ł  paszport wydany przez 
, , , w ® niemieckie namię Dory Markowicz.

k o z ę  z koźlętami, 
Sosnowiec, 3-go MajeSprzedam

10. Molicki.

Zaginął paszport wydany przea 
. . „  „  w ł a d z e  niemieckie na 
imię Mendla Krakauera.

N a s i o n a  ? T .z e  p o leca  ° 9 r °'„  „ _ dnictw o handlow e
.F lo r a ”, Sosnow iec, a l. 3 Flnja K  f

Ł ó d z k i  Ple r ® szorzędny kra- U U U Z J t l  w iec  dam ski otm
w Sosnow ca przy ni. K ołłątaja  Ka ( 
p racow n ię  obiorów  dam skich. R bi 

p rz e k o n a ć  Sz. P ab liczn o ść  o dobrej 
i w ykw intnej ro b o c ie  p ie rw sze  3 m ie­
s ią c e  ceny n iskie. 2  pow ażaniem  
Radzkł.

f c Z L f P F  w°jskowy a™ ji roiyjskie 
_ po powrocie z niewoli po 

szukuje zajęcia Gmina Gołonóg-, wies Gra 
bocin, Wincenty Rak.

Wiadomość w Komisji Żywno 
ściowej, ul. Krzywa Jfs 1.

i inne przybory do zabaw.

S IŁ  fP e rc iU
Sosnowiec, Mc d i ze jow’sMa*T0

Zpm hinnn  P a s z P o r t  i atesta 
wydany przez Krr 

miefiezugską artyleryjską szkołę ora 
świadectwo cechowe wydane w roku 191 
przez Gr$;d Starszyoh Zgromadzenia Sit 
sarzy w Będzinie i świadectwo szkolne 
2-cli klas, szkoły kolejowej pana Waoow 
wskiego w Sosnowcu na imię Bolesław 
Szczecińskiego. Świadectwa zgubione nil 
mają żadneje wartości dla znalazcy.

I Z ż ł P T f l P ł u ,  k s ń z k a  żyw nośc iow  
z j u g i u y u *  w y d a n a  przez ko' 
Renard na imię Stanisława Zagórskleg
T if i f W .I r i  tu PuJ'e smolornia L. Lemk' 

u  wicza. Sosnowiec ul. Zvi
munta K° 1.

P o k n i  umeblowaay z oddzielny 
j  wejściem przy rodzinie je 

do wynajęcia od. zaraz. Wiadomość 
„Iskrze”.

’Amifo\<nnr\ P»^orrwJdaJyYrż /
M g U U l U U U  władze austrjflckie 
jjMę_Władysława Kuronia.

1 0 0  m  k .  n a g r ó d ^ "
temu kto zwróci zgubiony p o r t f e l  
papierami i p a s z p o r t e m  guberujalny 
wydanym w Kelem.-ein na imię Rata 
KeTemon. Sosnowiec. M. Frydman 

Modrzejowska 3Vs 7.

"" 1‘ypJoSowanir
nauczycielka udziela lekcji angielskie; 
francuskiego, niemieckiego. Stary Sosi 
wiec. Swobodna 6, II piętro.

S t r l P n  sP°ży®czy 2 mieszkanie 
z powoda myjazda do c 

stąpienia. W iadomość \s? Redakcji.

B r a t a t a i ®  a I « b ; f a


